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C E N A  2 5  G R O S Z Y . •

N PRENUMERATA:

M IE S I Ę C Z N IE  . . . . Z ł. 1.—  
N A  P R O W IN C J I  . . . „ 1.45 
Z A G R A N IC Ą  . . . . „  2.00

C E N A  O G Ł O S Z E Ń :
Przed tekstem 30 gr., w tekście 30 gr, 
za tekstem 20 groszy, nekrologi 25 g r , 
zwyczajne 10 gr.'za wiersz m/m 10-łamowy 
Ogłoszenia drobne 10 groszy za 'wyraZ- 
Ogłoszenia zamiejscowe o 50 proc- drożej.

TYGODNIOWY ORGAN NARODOWEJ PARTJI ROBOTNICZEJ LEWICY

R e d a k c j a  i A d m i n i s t r . ,  P i o t r k o w s k a  9 1 ,  T e l e f o n  JSIe 3 8 8 A d m i n i s t r .  c z y n n a  c o d z i e n .  o d  g .  7 — 9  w .  p r ó c z  n i e d z i e l  i  ś w i ą t .  S e k r e t a r .  o d  g . 8  w — 7

Z naszych wspomnień...
C z y n u ,  d o k o n a n e g o  w  d n i u  11  

l i s t o p a d a  1 9 1 8  r o k u ,  n i e  m o ż n a  t r a k 
t o w a ć  w  o d e r w a n i u ,  j a k o  c z y n u  s a 
m e g o  w  s o b i e ,  a l e  j a k o  s k u t e k  w i e 
l u  u p r z e d n i c h  z d a r z e ń .  D z i e ń  11  
l i s t o p a d a  n i e  b y ł  r ó w n i e ż  c u d e m ,  
a l e  d z i e ł e m  r ą k  i r o z u m ó w  l u d z k i c h ,  
d z i e ł e m ,  j u ż  o d  s z e r e g u  l a t  i m i e 
s i ę c y  p r z y g o t o w y w a n y m .  C o  s i ę  w  
d n i u  h i s t o r y c z n y m  11 l i s t o p a d a  s t a 
ł o ,  t o  s i ę  s t a ć  m u s i a ł o !

S i ę g n i j m y  w i ę c  w  p r z e s z ł o ś ć ,  
r z u ć m y  o k i e m  p o z a  s i e b i e .  C z e g o  
n a s  u c z y  n i e d a w n a  h i s t o r j a ?

J e s t ,  b y ł a  i b ę d z i e  j e d n a  p r a w d a :  
N a r ó d  b e z  w ł a s n e g o  p a ń s t w a  ż y ć  
i r o z w i j a ć  s i ę  n i e  m o ż e .

W i e d z i a ł y  o  p r a w d z i e  t e j  p o 
k o l e n i a  p r z o s z ł e ,  p r z e k o n a n i e  t o  
t k w i ł o  w  p o k o l e n i u  w s p ó ł c z e s n e m .  
B y  z a ś  p r a w d ę  t ę  u z m y s ł o w i ć ,  b y  
i d e a ł  n i e p o d l e g ł o ś c i  w  r z e c z  r e a l n ą  
z a m i e n i ć ,  t r z e b a  b y ł o  d w u  c z y n n i 
k ó w :

1)  w o j n y  p o w s z e c h n e j ;
2 )  n a s z e g o  w  t e j  w o j n i e  c z y 

n u  z b r o j n e g o .
U c z y ł a  n a s  h i s t o r j a ,  ż e  s a m o 

r z u t n e  p o w s t a n i a ,  b e z  ł ą c z n o ś c i  z  
o g ó l n ą  w o j e n n ą  z a w i e r u c h ą ,  s k u t k u  
p o m y ś l n e g o  n i e>  o d n o s z ą .  U c z y ł a  
n a s  h i s t o r j a ,  ż e  i w y b u c h y  r e w o l u 
c y j n e ,  b e z  j e d n o c z e s n e g o  w y b u c h u  
r e w o l u c j i  p o w s z e c h n e j ,  n i e p o d l e 
g ł o ś c i  n a m  n i e  d a d z ą .  W i e d z i e l i ś 
m y  r ó w n i e ż  i o  t e m ,  ż e  a b y  w o l 
n o ś ć  o d z y s k a ć ,  t o  t r z e b a  n i e t y l k o  
n a  t o  z a s ł u ż y ć ,  a l e  j ą  i z d o b y ć .  B y  
z a ś  j ą  z d o b y ć ,  t o  t r z e b a  s i ę  —  z o r 
g a n i z o w a ć !

S t a r e m  b y ł o  h a s ł o  w a l k i  o  w o l 
n o ś ć  i  n i e p o d l e g ł o ś ć .  B y ł y  j e d n a k  
c h w i l e  u p a d k u  i  p e s y m i z m u ,  k i e d y  
z d a w a ł o  s i ę ,  ż e  h a s ł o  t o  s t a n i e  s i ę  
t y l k o  u t o p j ą .  S z c z e g ó l n i e j  w  n a r o 
d z i e  n a s z y m  b y ł o  t o  w i d o c z n e  p o  
n i e s z c z ę s n e m  z a k o ń c z e n i u  w o j n y  
p o l s k o - r o s y j s k i e j  w  r o k u  1 8 3 0 - 3 1  i  
p o  p o w s t a n i u  w  r o k u  1 8 6 3 - 1 8 6 4 .

O ż y ł  d u c h  w  n a r o d z i e  w  o k r e 
s i e  w o j n y  r o s y j s k o - j a p o ń s k i e j  w  r o 
k u  1 9 0 4 - 1 9 0 5 , "  p o r w a ł  s i ę  n a r ó d  d o  
c z y n u  z  c h w i l ą  w y b u c h u  r e w o l u c j i .  
A l e  z a p a ł  z g a s ł ,  t z a ś  c z y n  r e w o l u 
c y j n y  u t o p i o n y  z o s t a ł  w  m o r z u  
k r w i .

W ł a ś n i e  w  t y m  c z a s i e  —  p r a 
c y  t w ó r c z e j ,  p r a c y  n i e p o d l e g ł o ś c i o 
w e j  j ą ł  s ię  r o b o t n i k  p o l s k i .  O n  s t a ł  
s i ę  s p a d k o b i e r c ą  i  w y k o n a w c ą  t e 
s t a m e n t u  o j c ó w  i  d z i a d ó w  z  r o k u  
1 8 3 0  i  z  r o k u  1 8 6 3 .  C h c i a ł  w p r o 
w a d z i ć  w  c z y n  t o ,  c o ,  j a k  d o t y c h 
c z a s ,  t y l k o  m a r z e n i e m ,  a  p r z e z  n i e 
k t ó r y c h  —  s z a l e ń s t w e m  n a z y w a n e  

b y ł o .
N a r o d o w y  Z w i ą z e k  R o b o t n i c z y  

( N . Z . R . ) ,  k t ó r y ,  j a k o  s a m o d z i e l n y ,  
p o w s t a ł  w  t y m  w ł a ś n i e  r e w o l u c y j 
n y m  o k r e s i e ,  w y p i s a ł  n a  s w o i m  
s z t a n d a r z e ,  p o z a  h a s ł a m i  w y z w o 
l e n i a  r o b o t n i k a  z  n ę d z y  s p o ł e c z n e j ,

r ó w n i e ż  h a s ł o  z d o b y c i a  n i e p o d l e 
g ł o ś c i  P o l s k i .

1 h a s ł o  t o  r e a l i z o w a ł . . .  P o w o l i  
i s y s t e m a t y c z n i e .

A  k i e d y  w  r o k u  1 9 1 4  w y b u c h 
ł a  w o j n a  p o w s z e c h n a ,  k i e d y  J ó z e f  
P i ł s u d s k i  r z u c i ł  w  s i e r p n i u  1 9 1 4  
n a  s z a l ę  w y p a d k ó w  g a r ś ć  s t r z e l c ó w ,  
w t j p d y  N . Z . R .  z r o z u m i a ł ,  ż e  n a d s z e d ł  
d z i e ń  r o z s t r z y g a j ą c y .  P o w s t a ł y  L e -  
g j o n y  i d o  L e g j o n ó w  s z l i  n a s i  r o 
b o t n i c y  i  i c h  s y n o w i e ,  b o  w i d z i a 
n o  w  n i c h  p o l s k i  c z y n  z b r o j n y .

A  k i e d y  p r z y s z ł a  s t r a s z l i w a  
z m o r a ,  z m o r a  o k u p a c j i  n i e m i e c k i e j ,  
k i e d y  d z i e s i ą t k a m i  t y s i ę c y  w y w o 
ż o n o  r o b o t n i k ó w  d o  N i e m i e c ,  k i e d y ' w  
s t r a s z l i w y  s p o s ó b  s z e r z y ł y  s i ę  g ł ó d ,  
ś m i e r ć  i  n ę d z a ,  w t e d y  —  r o b o t n i k  
p o l s k i  ś c i s k a ł  z ę b y  i c z e k a ł  d n i a  
z e m s t y .

S z l i  j e d n i  d o  L e g j o n ó w  i t a m  
k r w a w ą  o  P o l s k ę  w a l k ę  p r o w a d z i l i .  
A  c i ,  c o  ' p o z o s t a l i  w  d o m a c h ,  d o  
t e j ż e  w a l k i  s i ę  g o t o w a l i .  I  c z y  t o  
d o  P o l s k i e j  O r g a n i z a c j i  W o j s k o w e j  
( P . O . W . )  w s t ę p o w a l i ,  c z y  t e ż  w ł a -

Mija dziewięć lat, jak garść młodych  
zapaleńców, którzy ponad życie wolność  
ukochali, rzucili się z gołemi rękami, na 
uzbrojonych zaborców, by wydartemi kara
binami Młodą Polskę budować. I oto po 
studwudziestoletniej niewoli ziściły się sny 
i marzenia: powstała Polska niepodległa. 
Nie poszła na marne krew serdeczna, wy
toczona z żywego ciała polskiego w ciągu 
tych lat stu dwudziestu. Wskrzeszenie P o l
ski wynagrodziło wszystkie długoletnie bo
haterskie w ysiłk i!

I tych, co  wraz z Kościuszką walczyli 
z ogromną wrażą przewagą; i tych, co z je
dną myślą i jednem pragnieniem, by Pol
skę wolną zobaczyć, cudów waleczności  
pod Napoleonem dokazywali, i tych, co w la
tach 30 i 63 młode swe życie w ofierze  
oddawali i wreszcie tych, co w ostatnich  
latach już mniej liczni, ale zato jeszcze  
więcej ofiarni, życie swe na szubienicy lub 
od kuli tracili. Wszystkie te ofiary sowi
cie zostały opłacone i ostatni wysiłek uwień
czył dzieło !

1 oto ta Polska niepodległa szybkim 
krokiem idzie naprzód. Przez dziewięć  
lat poczyniono olbrzymie postępy we wszy
stkich niemal dziedzinach. Zorganizowano 
wspaniałą, karną, bohaterską armję, upo
rządkowano i rozszerzono sieć kolejową, 
która działa nadzwyczaj sprawnie, poczy
niono poważne postępy w dziedzinie admi
nistracji, wreszcie ustalono złotego, a tem  
samem unormowano nasze warunki finan
sowe. Jednem słowem, gdziekolwiek spoj
rzeć, idziemy szybkim krokiem ku lepszej  
przyszłości.

A jednakże jest jedna dziedzina, gdzie

s n e  o d d z i a ł y  b o j o w e  o r g a n i z o w a l i .  
C z e k a l i  n a  d z i e ń  z a p ł a t y  i  d z i e ń  
t e n  w  d n i u  1 1  l i s t o p a d a  n a d s z e d ł .

R z e c z ą  n i e z m i e r n i e  w a ż n ą  j e s t  
p u b l i c z n e  s t w i e r d z e n i e  p r a w d y ,  ż e  
w  Ł o d z i  w a l k ę  z b r o j n ą  z  N i e m c a m i  
r o z p o c z ą ł  N a r o d o w y  Z w i ą z e k  R o 
b o t n i c z y .  P i e r w s z y  o d d z i a ł  z b r o j 
n y ,  k t ó r y  u k a z a ł  s i ę  n a  u l i c y  i  u -  
d e r z y ł  n a  N i e m c ó w ,  t o  o d d z i a ł  b o 
j o w y  N .  Z.  R.  P i e r w s z e  s t r z a ł y ,  
k t ó r e  z o s t a ł y  d o  N i e m c ó w  —  o k u 
p a n t ó w  o d d a n e ,  t o  s t r z a ł y  o d d z i a ł u  
b o j o w e g o  N .  Z.  R u .

T o  p o b u d z i ł o  i n n y c h .  T o  b y ł o  
h a s ł e m  d o  w a l k i  o g ó l n e j ,  w a l k i ,  z a 
k o ń c z o n e j  z w y c i ę s t w e m ,  z a k o ń c z o 
n e j  w y p ę d z e n i e m  o k u p a n t ó w  z  Ł o d z i .

W  t e n  o t o  s p o s ó b  —  k r w a w y  
i  z a s z c z y t n y  —  r e a l i z o w a ł  r o b o t 
n i k  p o l s k i ,  z o r g a n i z o w a n y  p o d  s z t a n 
d a r e m  N . Z . R u ,  h a s ł o  n i e p o d l e g ł o ś c i  
P o l s k i .

S o b i e  n a  c h w a ł ę ,  p o t o m n y m  d l a  
w d z i ę c z n e j  p a m i ę c i !

Dr. B. Fichna.

postęp ten nie daje się zauważyć, ba —  
widzimy nawet cofanie się. Mówimy tu
o zarobkach robotników i pracowników 
umysłowych.

Z jednej strony państwo nie może  
płacić ludzkich poborów olbrzymiej rzeszy 
swoich pracowników, z drugiej strony prze
mysł i handel nie chce zmniejszyć swych 
wygórowanych zarobków, by zapewnić mo
żliwą egzystencję tysiącznym rzeszom ro
botników.

Dziwnym zrządzeniem losu ci ludzie, 
co przyczynili się do wywalczenia tej n ie
podległości, czy to w przedwojennych nie
legalnych organizacjach, czy wreszcie w 
szeregach ochotników najwięcej ofiarne
go elementu w armji naszej, cierpią o- 
becnie największy niedostatek, a często  
nawet głód i nędzę.

Życie w miastach naszych wre i kipi. 
Kina, teatry, kawiarnie, kabarety przepeł
nione, tysiące ludzi prowadzi wystawne, 
hulaszcze życie, a dla tych, co w ciężkiej 
pracy i ofiarnej walce życie sterali, nie 
starcza na najelementarniejsze potrzeby. 
Zdawałoby się, że demokracja t. j. rów
ność polityczna wszystkich obywateli zła
godzi prędzej czy później te niesprawied
liwości ekonomiczne, a jednakże tak nie 
jest! Te nierówności coraz więcej wzra
stają, budząc wśród szerokich mas ludno
ści pracującej coraz większą niechęć, c o 
raz większą nienawiść do tych, co, z potu 
robotnika czerpiąc duże dochody, trwonią 
zarobiony pieniądz naprawo i nalewo. I oto 
fala niezadowolenia wzrasta i potężnieje.

Przewala się ta fala po miastach na
szych, potęgując wpływy komunistów. Każde

odbyte wybory dają olbrzymie cyfry nie
zadowolonych, głosujących na piątkę, a 
szczególniej w Warszawie i w Łodzi. Gło
sują na listy te, listy buntu i rozpaczy, pra
wie wyłącznie Polacy, jak to przy pomocy  
cyfr wykazano w „Pracy” w zeszłym tygo
dniu w artykule „Wymowa cyfr“. Jest to 
zrozumiałe, dlaczego? Te tysiączne tłumy, 
przewalające się w kinach, dancingach, re
stauracjach, teatrach, wreszcie wszędzie  
tam, gdzie się ludzie bawią, robią raże
nie cudzoziemców. Gdzieś wśród wielu  
twarzy spotka się twarz polską. A poza 
tem są to twarze tych, co  opanowali u nas 
przemysł, handel, lepsze zarobki i oto ła
two, bez trudów prowadzą życie beztroskie.

I tak się oto tragicznie dla nas P o 
laków, dla nas, ludzi pracy, złożyło, że ci,  
którzy w wysiłkach o zdobycie tego Domu 
Polskiego udziału nie przyjmowali, ba w ca
łym szeregu wypadków w espół z zaborca
mi przyczyniali s ię  do gnębienia naszego, 
ci, co i wtenczas mieli się dobrze, bo dla 
nich nie było moralnej granicy polskiej, 
rozsiedli s ię  wygodnie w tym zdobytym d o
mu, rozłożyli swe pakunki po krzesłach i 
stołach tak, że dla tych co  są gospodarza
mi w tym domu —  już miejsca nie star
czyło.

W rocznicę zdobycia niepodległości  
przychodzą nam te refleksje, nad któremi 
powinno zastanowić się społeczeństwo  
polskie, powinno wczuć się w naszą sytu
ację i wybrać wreszcie właściwą drogę dla 
zniesienia tej anomalji, powinien s ię  zasta
nowić Rząd i przyspieszyć te  poczynania, 
które moją .złagodzić te rażące niespra
wiedliwości, które w takich dniach, —  
jak dzisiejsza uroczystość jaśniej i wyraź
niej występują, aniżeli w czasie  naszej co 
dziennej pracy.

Józef Zet.
OOCIO

Rocznica 
Wolności Ojczyzny
W dniu 11 listopada 1918 r. Polska 

zrzuciła wiekowe przeszło kajdany niewoli. 
Dla upamiętnienia tego aktu dziejowego w 
całej Polsce odbędą się  uroczystości.

W Łodzi odbyła się o godz. 10 ra
no uroczysta Mszajśw. w Katedrze. Po tem  
nastąpiła defilada wojska, instytucji społecz
nych i organizacyj. Po południu odbędzie  
się w Sali Filharmonji wielka Akademja 
Uroczysta. Początek o godz. 8 po połud
niu. Pozatem odbyły s ię  liczne odczyty 
i pogadanki w lokalach stowarzyszeń, w 
oddziałach wojskowych i t. p.

Święto 28 p. S. K.
Dzień 11 listopada —  to jednocześ

nie dzień święta pułku „Dzieci łódzkich"
—  28 p. S. K.

W dniu 10 listopada wieczorem mło
dzi żołnierze na uroczystym apelu oddali 
należny hołd swym starszym kolegom —  
poległym na ulicach Łodzi w dni rozbro
jenia Niemców i na polach walk 1919-20  
r. Na dziedzińcu koszarowym przy ulicy 
Leszno 9, odczytano nazwiska poległych w 
obronie Ojczyzny współtowarzyszy broni.

Rano dnia następnego pułk brał u- 
dział w ogólnych uroczystościach, aby za
dokumentować wobec współobywateli, że  
nadal żołnierz trwa w jedności i sile, i że  
gotowy jest każdej chwili do walki w obro
nie Ojczyzny na rozkaz swego Wodza.

Dzień wskrzeszenia polski!
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V  Rocznicę Wielkiego DniaCześć pieśni robotniczej!
Z zebrania  C hóru  „P obudka“
W lokalu Klubu N.P.R., Piotrkowska 

91, odbyło się Zebranie organizacyjne człon
ków Chóru Robotniczego „Pobudka“. Za
gaił kol. Fokczyński, który w swem krót
kim lecz treściwem przemówieniu przed 
licznie zebranymi członkami zobrazował 
dawną świetną historję naszej kulturalnej 
placówki robotniczej.

W dalszym toku obrad pod przewo
dnictwem kol. Owsianko zebrani wyłonili 
z pośród siebie Zarząd, który ukonstytuo
wał się jak następuje: kol. kol. Ciepłowski 
Klemens —  prezes, Otwinowski Franciszek 
wice-prezes, Stępiński Tadeusz — sekretarz, 
Szylke Bolesław —  skarbnik, Urbańska 
Marja —  gospodarz, Mielczarkówna Ja
dwiga — biblotekarz, Owsianka Władys
ław — inspektor. Tysiak, Fokczyński ' A. 
zastępcy. Do Komisji Rewizyjnej weszli  
kol. kol. Gąsiorowski Henryk, Ogłowski An
toni, Turkowski.

Koledzy, którym leży na sercu rozwój 
rodzimej pieśni i dobro poczynania braci 
robotniczej — niech wstępują w szeregi 
Chóru Robotniczego „Pobudka“, by dać 
dowód swej dojrzałości kulturalnej i du
chowej.

S-o.

I I  l i s t o p a d a  w  h i s t o r j i  n a r o d u  
p o l s k i e g o  s t a j e  s i ę  d n i e m  n i e z w y 
k l e  u r o c z y s t y m ,  p e ł n y m  w s p o m n i e ń  
z  p r z e ż y t e j  w o j n y  ś w i a t o w e j  i  d n i a  
o d z y s k a n i a  N i e p o d l e g ł o ś c i .  N a l e ż a ł o  
d a w n o  r o c z n i c ę  t ę  o g ł o s i ć  u r o c z y s -  
t e m  ś w i ę t e m ,  a l e  r z ą d y  p o p r z e d n i e  
w i t o s o w e  o  t e m  n i e  p o m y ś l a ł y .  T o  
t e ż  d o b r z e  r z ą d  o b e c n y  p o s t ą p i ł ,  
z a c h ę c a j ą c  n a r ó d  d o  n a l e ż y t e g o  
c z c z e n i a  r o c z n i c y  11 l i s t o p a d a .

Nowa Rada Miejska

Z żyda „Orlęcia“  w Ozorkowie
Z inicjatywy Zarządu Wojewódzkiego 

„O rlę” w Łodzi, przy poparciu Pow szech
nej Spółdzielni Spożywców Łódź i „Zorzy” 
w Ozorkowie w dniu 6 b. m. odbył się  w 
naszem Kole odczyt na temat „spółdziel- 
n ość’\  który wygłosił ob. Jan Wolski z 
Warszawy przy przepełnionej sali.

Podaje się  do wiadomości prenume
ratorom tygodnika „Praca" zamieszkałym  
w dzielnicach Staromiejskiej i Zielonej, że  
dotychczasowy inkasent —  Feliks Bier- 
naciak, z dniem 1 listopada stracił prawo do 
inkasowania należności za prenumeratę.

11 listopad 1918 roku... Życie bie
gnie szybko naprzód i dziejowe wydarze
nia, które dnia tego miały miejsce, pozo
stały w naszych umysłach jako wspom nie
nia — jedynie, dość nawet odległe...

A przecie wagę tego Czynu polskie
go, jaki dokonał się zbiorowym wysiłkiem  
najofiarniejszych w Narodzie polskim — 
dopiero historja należycie oceni, stawiając 
datę 11 listopadową na cze le  może na
szych rocznic narodowych.

Chmurny dżdżysty poranek[,poniedział- 
kowy. Już z samego rana nastrój gorącz
kowy w mieście... Refleksje na tle wie
ców dnia poprzedniego (niedzieli) i pierw
szych prób rozbrajania... Od południa go
rączka rośnie... Ulicami snują się coraz 
liczniejsze gromadki robotników, m łodzie
ży... Zbiegowisko co chwila... Prusaków 
coraz mniej... Jakby chyłkiem —  przemy
kają się trwożnie pod murami...

Z ust do ust krąży rozkaz: do boju... 
Komendant wrócił z Magdeburga... Piłsuds
ki... Symbol Wolności Ojczyzny. W War
szawie ruch już rozpoczęty...

1 oto ku wieczorowi Łódź, —  ta pol
ska Łódź robotnicza przemówiła... Poszły  
grupki młodzieży i robotników na koszary, 
na dworce, na składy, na urzędy zniena
widzonej administracji niemieckiej... Padły 
pierwsze ofiary...

Jak piorun spadł na rozpanoszoną  
niemczyznę cios... Zaskoczeni okupanci —  
ciemięzcy zrazu ulegli lecz już w kilka go
dzin po rozpoczęcju ruchu postanowili po
wstanie stłumić. . Załoga łódzka okupan
tów — jak również i pałkarze łódzcy —  
okazała się  wyjątkowo „ostrą“... Nawet 
w Warszawie łatwiej kapitulowano, niż w 
Łodzi...

Zdecydowana postawa wszakże na
szych sił —  niebywały impet natarcia, 
energja wystąpienia —  onieśmieliły nawet 
najśmielszych Prusaków... 1 uzbrojone, do 
wczoraj tyle jeszcze butne prusactwo —

Został już wniesiony do Sejmu bu
dżet na rok 1928-29. Z budżetu tego wy
nika, że dochody za rok 1928-29 wynosić 
będą łącznie 2.350.394.762 natomiast wy
datki łącznie 2.228.950.587, czyli nadwyżka 
dochodów wynosić będzie 121,444,165.

Dochody stanowią: podatki 1.414.168.714 
monopole 738.894.000. Podatek obrotowy 
i patenty 230 miljonów (czyli mniej, niż 
w roku zeszłym, gdzie podatek ten przy
niósł 258 miljonów), podatek dochodowy  
130 miljonów, podatek majątkowy 95 mil-

skapitulowało przed młodym robotnikiem, 
uczniem, studentem łódzkim, którzy szli na 
karabiny i armaty niemieckie z gołemi rę
koma...

Łódź była wolną! Ranek 12 listo
pada został polski Manchester wolnem od 
najeźdźcy... Zastał wolną całą P olskę!

Dokonał się czyn, na który czekały  
cztery pokolenia ! Po 120 przeszło latach 
niewoli i poniewierki narodowej wybiła go
dzina porachunku. Godzina Sprawiedli
wości.

Gehenna naszych powstań narodo
wych pomnożyła się o jeszcze jeden zbroj
ny Czyn powstańczy, tym razem ostatni i 
Zwycięski... Szeregi ofiarnych bojowników 
z walk o wolność z lat 1793, 1812, 1831, 
1848, 1863, powiększyły się o setki świe
żych bohaterów... Tych ostatnich jednak 
Bóg zaszczycił aureolą Zwycięstwa... Tam
ci ginęli bohatersko w imię Sprawy, epigo
ni ich z 1918 roku zginęli w nimbie nie
tylko sławy i bohaterskiej wielkiej, wdzię
cznej Pamięci — lecz także w aureoli Zwy
cięstwa Polski, powodzenia ruchu, Zmar
twychwstania Ojczyzny.

Resurrexit Polonia !

11 listopada — to Wielki Dzień... 
Dzień radości — ale i hołdu dla tych, 
którzy rzucili w ofierze na ołtarz Ojczyzny 
wszystko, aby poprowadzić ostatnie po
wstanie narodowe do Z w ycięstw a!

W dniu 11 listopada składamy hołd 
pamięci poległych epigonów poprzednich 
ruchów 1831 — 1863 — 1905 — 1918!

W dniu 11 listopada z miljonów serc  
polskich płynie potężny okrzyk:

Niech żyje Najjaśniejsza Odrodzpna 
Rzeczpospolita P o lsk a !

Niech żyje Jej Wielki Wódz Ducho
wy, Naczelnik ostatniego powstania naro
dowego —  Marszałek Józef Piłsudski!

Andrzej Niekłański.
o o

jonów, dodatek do podatku bezpośrednie
go 72.030.000.

Wzrost wydatków w porównaniu z ro
kiem ubiegłym wynosi 237 miljony, należy 
jednak wziąć pod uwagę, że przybyła pod
wyżka dla urzędników, wynosząca 15 pro
cent, oraz oprocentowanie i amortyzacja 
pożyczki.

Z budżetu największą pozycję zaj
muje budżet ministerstwa spraw wojsko
wych, który wynosi 689,419,367, podczas  
gdy w ub. roku wynosił 623.221.601. Bu

dżet ministerstwa spraw wojskowych sta
nowi przeto w przybliżeniu niecałe 30 pro
cent, podczas gdy w ub. roku wynosił 32 
procent.

Budżet ministerstwa spraw wewnętrz
nych wynosi 211.179.296, podczas gdy w 
ub. r. wynosił 180.012.000. Poszczególne  
pozycje budżetu w dziale wydatków przed
stawiają się następująco:

Prezydent Rzeczypospolitej: 754.019 
Sejm i Senat 9.199.249 

. Kontrola państwowa 1.677.957 
Prezydjum rady ministrów 1.782.5C9 
Minist. spraw zagranicznych 48.129.927 
Minist. spraw wojskowych 689.419.367 
Minist. spraw wewn. 211.179.296 
Minist. Skarbu 110.959.310 
Minist. Sprawiedliwości 101.922.256 
Minist. Przem. i Handlu 38.065.541 
Minist. Komunikacji 3.971.773 
Minist. Rolnictwa 39.068.246 
Minist. Oświaty 341.842.888 
Minist. Robót Publicznych 108.055.326 
Minist. Pracy 56.772.998 
Minist. Reform Rolnych 42.066.355 
Minist. Poczt i Telegrafów 1.893.777

Emerytury: 87.217.000, renty inwalidz
kie i pensje 111.518.000, długi państwowe  
204.794.570,

[W dziale dochodów: Ministersrwo 
Skarbu 1.238.460.000:

Przedsiębiorstwa państwowe: Minis
terstwo Komunikacji 80 milj., Polskie lasy 
państwowe 59.642.000. Monopole: soli 42 
milj. monopol., tytoniowy 60 milj;, spiry
tusowy 360 milj. loterja państwowa 13 mi
ljonów, monopol zapałczany 8.694.000.
Pod kątem chwili.

Przykre wspomnienie
Jak to  so c ja liśc i  ży d o w scy  w l is top ad z ie  
w cz a s ie  ruchu p o w sta ń czeg o  'urządzili  

d em o n stra c ję  antypolską.

Z datą 11 listopada łączy się przy
kry dysonans... W momencie, gdy cały 
naród polski porwał się do boju, aby zrzu
cić z siebie jarzmo pruskie, gdy robotnicy 
Łodzi bez względu na to, czy NPRowcy, 
PPSow cy lub Chadecy — chwytali za... 
kije i szli na uzbrojonych w karabiny, ar
maty Niemców —  dzisiejsi sprzymierzeńcy  
PPS-u —  Socjaliści żydowscy urządzili de
monstrację antypolską... pod hasłem „Precz 
z Polską! Niech żyje Trocki i Lenin!“ wy
stępując z pochodem bolszewicko-pannie-  
mieckim... Pochód dotarł ze Starego Mia
sta ul. Piotrkowską do Zawadzkiej — po
czem został rozpędzony przez publiczność...

Fakt pozostał jednak faktem...
Przed dziewięciu laty robociarz łódzki 

z PPSu przepędzał bolszewickich wrogów 
Polski z ulic miasta —  dziś na jego kar
kach menerzy PPSu zawierają z tymiż 
socjalistami żydowskimi ...sojusz na Ra
tuszu!

I to akurat w okresie rocznicy...
Smutny to dysonans!

Komunikat
Zarząd Związku Zawodowego Prac. 

Miejskich Przedsiębiorst Użyteczności Pub
licznej „Praca” niniejszym podaje do wia
domości członków, że w sobotę dn. 19 
listopada r. b. w sali Polskich Związków  
Zawodowych, Główna 31, odbędzie się  
W ieczorek  K oleżeńsk i z urozmaiconym  
programem, dla członków i wprowadzonych 
gości.

Początek o godzinie 8-ej wieczór.
Zarząd.

—  B aczn ość ,  B udow larze! W dniu
13 listopada b. r. o godz. lOr. w sali P o l
skich Zw. Zaw. przy ul. Głównej 31, odbę
dzie się Walne Zebranie Związku Budo- 
wlarzy i Pokrewnych Zawodów „Praca“. 
Porządek obrad. I. Sprawa zniesienia sezo 
nu mostowego, II. Sprawa dyplomów rze
mieślniczych; HI. Sprawa podwyżki w prze
myśle budowlanym.

Komisja Organizacyjna.
Uwaga: Wejście za okazaniem legity

macji byłego Z. Z. P.
Sekretarjat Związku Budowlanego i 

Pokrewnych Zawodów „Praca” przy ul. 
Głównej 31: czynny jest w dni powszednie  
od 9 —1 i od 3— 7, w niedziele i święta  
od 9— 1.

( —) Komisja Organizacyjna

Rozpowszechniajcie 
„PR A C Ę“

KRONIKA POLITYCZNA
T e r m i n u  p i e r w s z e g o  p o s i e d z e 

n i a  n o w e j  R a d y  M i e j s k i e j  j e s z c z e  
n i e  w y z n a c z o n o .  M a  o n o  s i ę  o d b y ć  
j e s z c z e  w  c i ą g u  b i e ż ą c e g o  m i e s i ą c a .

U r z ą d  W o j e w ó d z k i  u w z g l ę d n i ł  
p o d a n i a  l i s t  —  2 5  i  5 0 ,  —  k t ó 
r y c h  c z o ł o w i  k a n d y d a c i  z r z e k l i  s i ę  
m a n d a t u  ( s ą  f u n k c j o n a r j u s z a m i  m i a 
s t a )  n a  i c h  m i e j s c e  z a t e m  w e j d z i e  p.  
H a n e m a n  ( N i e z a l e ż n i  S o c j a l i ś c i )  i 
m e c .  B i ł y k  ( z  l i s t y  S a n a c j a ) .

OIOOOO

Zjazd delegatów 
Spółdzielni Spożywców

Ostatnio obradował w Łodzi zjazd 
delegatów spółdzielni spożywców okręgu 
łódzkiego. Na 38 spółdzielni okręgu w 
zjeździe wzięło udział 60 delegatów od 
22 spółdzielni.

Z wygłoszonych referatów oraz prze
prowadzonej dyskusji —  z zadowoleniem,  
stwierdzono fakt pomyślnego stanu finan-. 
sowego i gospodarczego spółdzielni. Wszy
stkie przemówienia sz y w kierunku pla
nów dalszej rozbudowy. Europeizować 
sklepy, powiększać ich liczbę, rozszerzać  
asortyment towarów, budować wzorowe  
piekarnie, —  oto hasła, jakie wysuwano na 
naczelne miejsce obrad.

W dziedzinie oświatowo-kulturalnej 
zastanawiano się nad sprawą jednania no
wych członków, podjęto też w tym kierun
ku szereg doniosłych uchwał.

Wszystkie przemówienia nacechowa
ne były wiarą i przeświadczeniem w dalszy 
rozwów kooperacji.

W-ski.

Polska
— Sejm . W Sejmie cisza. Wrzenie, jakie 

wywołało wśród posłów odłożenie  sesji 
sejmowej —  już minęło. W prasie en 
deckiej też już zapanował względny spokój.

Co do wyborów do przyszłego Sejmu—  
krążą pogłoski, że wybory te ogłoszone zo
staną w dniu 28 listopada. Stronnictwa  
powoli przygotowują się już do akcji wy
borczej.

„Stronnictwo Chłopskie“ zwróciło się 
do szeregu ugrupowań lewicowych robotni
czych i wiejskich z propozycją utworzenia  
do wyborów parlamentarnych wielkiego 
bloku lewicowego.

—  W znow ien ie  rokow oń z N ie m c a 
mi. Wicepremjer Bartel oświadczy':

„Rząd polski, ożywiony dobrą wolą 
i chęcią ustalenia normalnych stosunków  
handlowych z niemcami, oraz pobudzony  
wyłącznie zrozumiałym obustronnie inte
resem gospodarczym, wyraża gotowość za
warcia z Niemcami traktatu handlowego  
na zwykłych zasadach zachodnio-europej
skich traktatów handlowych“.

Minister przemysłu i handlu Kwiat
kowski zakomunikował dziennikarzom, że  
głównym przedmiotem rokowań będą tary
fy celne. Polska domaga się  przedewszyst
kiem otwarcia granic niemieckich dla pol
skiego węgla i bydła. Są to dla nas spra
wy zasadnicze.

—  100 m iljonów  z ło ty ch  na rozbu
do w ę  m iast .  Rząd postanowił przyznać 
miastom polskim 100 miljonów złotych na

rozbudowę miast. Kredyty te otwarte zo
staną w początkach przyszłego roku.

—  P o s e ł - z d r a j c a .  Policja dokonała 
rewizji w mieszkaniu posła Podhirskiego, 
ukraińca. Znaleziono 100 kilogramów bi
buły komunistycznej, wzywającej do oder
wania Małopolski Wschodniej od Polski 
i przyłączenia do Bolszewji. Jeszcze  jeden 
przyczynek do tego, jak to za pieniądze  
poselskie —  bolszewicy ukraińscy pracują 
dla „dobra kraju“. Takich jak Pohirskl —  
w Sejmie w grupach ukraińsko-białoruskich  
jest więcej.

Ł am ań ce  P. P. S. PPS. zwołała w 
tygodniu ubiegłym Radę Naczelną. Obrady 
te ujawniły głębokie fermenty, nurtujące 
organizm socjalizmu polskiego. W łonie  
partji istnieją dwa zasadnicze kierunki, 
które prędzej czv później doprowadzą do 
rozłamu. W dyskusji nad stosunkiem partji 
do Rządu, Rada Naczelna P. P. S. podzie
liła się na dwa obozy.

Przeciwko rządowi opowiedzieli się 
pp.: Diamand, Daszyński, Lieberman, Pu- 
żak, Żuławski. Za rządem pp.: Ziemięcki 
(domniemany prezydent m. Łodzi), Mali
nowski i Klemensiewicz. Gdy przyszło 
jednak do głosowania nad wnioskiem o Vo
tum zaufania dla Centr. Kom. Wykonaw
czego znów okazało się, że, grupa sprzy
jająca rządowi liczy 16 osób, a przeciwna 
rządowi — 22. Charakterystyczna jest m. 
in. uchwała o „odrzuceniu hasła dyktatury 
proletarjatu“ a stwierdzenie, że „socjalizm  
polski stoi na gruncie demokracji“.

0*000

Budżet Państwa Polskiego
na rok 1928-1929
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Z życia organizacji p. R.
—  Zarząd O kręgow y  N. P. R. Ze

branie w piątek, 18 b. m. o godz. 7 wiecz. 
w lokalu Klubu ('Piotrkowska 91).

B a c z n o ść ! ! !  Zarząd Koła Pracowni
ków Miejskich N. P. R. Lewicy zawiada
mia swych członków o przeniesieniu ter
minu walnego zebrania z dnia 12 b. m. 
na 17 grudnia r. b.

Zarząd.
Zarząd Koła K obiet  N P R . Lewicy

niniejszym komunikuje członkiniom i sympa- 
tyczkom Koła Kobiet NPR. Lewicy, że zapo
wiedziane sekcje pracy Koło wprowadza w 
życie utworzeniem I Sekcji — Kółka dra
matycznego, II— Sekcji muzyki i Iii—Sekcji 
robót ręcznych. Zapisy przyjmuje kol. Na
wrocka —  Sekretarjat N. P. R. L., Piotr
kowska 91, w czwartki od 7 do 8 wiecz.

W dniu 13 b. m. o godz. 3 i pół po
łudniu odbędzie się Konferencja Koła Ko
biet N. P. R - lewicy» Na porządku obrad 
(sprawy Organizacyjne Koleżanki, stawcie  
się licznie!

—  Sąd O rganizacyjny  N. P. R -lew icy
Dnia 22 b. m. od godz. 7 m. 30 wieczorem,  
w lokalu N. P. R. (Piotrkowska 91) posie
dzenie  Sądu organizacyjnego. Obecność  
wszystkich członków Sądu konieczna.

—  Z życia  Koła V. Z.P.M.P. „Orlę"
Tymczasowa Komisja Organizacyjna Koła 
V. Z. M. P. „Orlę“ zwołuje na niedzielę,  
dnia 13 b. mies. ogólne zebranie członków  
Koła V. w lokalu przy ul. Zgierskiej 103/5 
w I-szym terminie o godz. 15 i w il-gim 
terminie o godz 16.

Sprawy bardzo poważne.
O becność wszystkich konieczna.

(— ) F. Haro.

Światu zagrała 
nadprodukcja

Znany socjolog włoski Ferrero w „No
wym Dzienniku” krakowskim zamieszcza  
ciekawy artykuł na temat gospodarki współ
czesnej i przypuszczalnych jej linji rozwo
jowych. Z artykułu tego wyjmujemy najbar
dziej interesujące momenty: Wydaje się, iż 
świat kroczy nanowo ku okresowi hyperpro- 
dukcji podobnej do tej, która cechowała  
ostatnie 10 lat poprzedzających wielką woj
nę. Rozmaite fakty, zjawiska potwierdzają  
przypuszczenie.

Brak węgla, który odczuwano w cza
sie wojny i w pierwszych latach powojen
nych, należy do^przeszłości. Wielki strajk 
w kopainiach angielskich wywołał nadpro
dukcję węgla, której skutki odczuwa świat 
cały. Kopalnie francuskie, niemieckie, ame
rykańskie zwiększyły swą produkcję w celu  
zastąpienia 120 milj. ton węgla angielskiego, 
które znikły z rynku światowego podczas 
strajku. Ale kopalnie te nie zmniejszyły 
swej produkcji po strajku angielskim, tak, 
iż na rynku światowym panuje nadmiar po
daży, ceny spadają, konkurencja wzrasta.

Tak samo rośnie produkcja nafty w 
Ameryce, przerastając znacznie rozmiar za
potrzebowania. Wszystkie przedsiębiorstwa  
naftowe czują się zagrożone, a na giełdach  
oceniają pesymistycznie horoskopy kursu 
walorów naftowych. Spadają również ceny  
pszenicy, bawełny, których produkcja prze
wyższa znacznie zapotrzebowanie.

Więgiel, nafta, pszenica, bawełna na
leżą do kategorji produktów podstawowych. 
Jeśli produkcja ich jest zbyt wielka, moż
na i należy przewidywać ogólną nadprodukcję 
i spadek cen wszystkich towarów. Taniość 
wymarzona i tyle upragniona od lat dzie
sięciu może' się z iścić niezadługo dzięki 
naturalnemu procesowi przemiany produkcji.

Gdyby rozpoczęła się  teraz długa era 
nadprodukcji, świat znalazłby się w sytuacji 
podobnej do tej, kłóra panowała od r. 1900 
do 1914. Koszta utrzymania obniżyłyby się: 
przemysł, handel, rolnictwo musiałyby się  
zadowolnić mniejszym zyskiem, znikłaby 
możliwość nagromadzenia fortu w ciągu kilku 
lat, klasy niżeli odzyskałyby z powrotem 
względny dobrobyt, którym się cieszyły w 
ciągu pierwszych 10 lat XX. stulecia.

Może będziemy więc świadkami no
wego obrotu rzeczy ?

Niezależny Ruch Narodowy 
Robotniczy nie potrzebuje od 
swych członków i sympatyków 
słów. Wymaga czynu.

Zasadniczym dowodem czyn
nego poparcia naszej Idei jest 
prenumerowanie „P racy ” .

Łagiewnicka sprawa
W dniu 9 b. m. w Sądzie pokoju w 

Zgierzu odbyła się wreszcie sprawa Ła
giewnik, w której urząd leśny Wojewódz
twa Łódzkiego oskarżał Magistrat m. Ło
dzi o nielegalny wyrąb lasu.

Każdy łodzianin o tej sprawie słyszał, 
jako o olbrzymiej aferze, gdzie kto wie, 
może nawet członkowie ustępującego Ma
gistratu będą zamieszani. Żydowskie ga-1 
zety, piszące po polsku, organy pornografji 
i walki z polskiemi władzami samorządo- 
wemi w tak mistrzowski sposób przez 
przeszło dwa lata intrygowały na ten te- 1 
mat, że wmówiły w mało wyrobione s p o - '' 
łeczeństwo nasze, że w Łagiewnikach nie 
było zwyczajnego nadużycia funkcjonarju- 
szy miejskich, a jakaś „partyjna“, oczy
wiście „enperowska“, mafja, która okradła 
Miasto zupełnie tak, jak to dzieje się w 
sensacyjnych ramotach, drukowanych w 
„Expressie“. Do tego rydwanu żydowskich  
intryg przyłączyła się partja pp. Weisberga 
i Kempnera (tego, co to kupował Łagiewni
ki) t. j. P. P. S. W podły, wyrafinowany, 
intrygancki sposób wyzyskiwano tę sprawę 
przy wyborach, działając na umysły mniej 
świadomych polskich wyborców. W tej 
podłej grze osiągnięto rezultat.

A oto akurat w miesiąc po wyborach 
sąd orzekł, że ani Magistrat, ani nikt z 
członków Magistratu nie ponosi odpowie
dzialności za wyręby, gdyż były to wyręby 
złodziei leśnych, zdarzające się w każdym 
lesie, a tembardziej w lesie  blisko miasta.

Przy rozprawie wyszły ciekawe szczegóły.  
Oto, główny oskarżyciel Magistratu w tej 
sprawie p. Nawrocki wiedział dłuższy czas,
o nadużyciach, jednakże nie raczył zakomuni- 

, kować o tem władzom miejskim. Należałoby, 
jJażęby odpowiednie czynniki zainteresowały  
¡¡.się p. Nawrockim i jego rolą' w łagiewni-

(“ckiej sprawie. Nie sądzimy, ażeby na tym 
wyroku, który daje satysfakcję władzom  
miejskim, miało się  skończyć. Ten, co  nie

s łu szn ie  alarmował opinję publiczną i wy- 
[rządził tem samem krzywdę moralną Ma- 
jgistratowi, powinien za to odpowiadać.

Na sprawę do Zgierza zjechało ęko-  
"ło dziesięciu reporterów z Łodzi. Żydy 
łódzkie tak się załgały w sprawie łagiew
nickiej, że widocznie same uwierzyły w to, 
co pisały. Oczekiwano sensacji! A tym
czasem sensacja jest, ale z innej strony!

A teraz zastanówmy się, jakie skutki 
ta sprawa wywarła. Niewątpliwie wielkie. 
Łotry i bandyci prasowi operowali ła
giewnicką sprawą, jako argumentem wy
borczym i to na wyborców wywarło swój 
skutek. Tak, jak ze sprawą łagiewnicką, bę
dzie dalej ze sprawą Majchrzaka, Elek
trowni i innych. W procesach sądowych, 
które z tych spraw wypłyną, oszczercy  
będą napiętnowani. Ale rezultat oni już 
osiągnęli... Na ratuszu łódzkim władza bę
dzie nie w rękach Polaków, a w rękach 
Weisberga, Milmana i Kuka. A że tam ja
kiś drab za oszczerstwo posiedzi parę ty
godni, to przecież drobnostka.

Ekonomiczne podstawy kooperacji w Polsce
Czem jest kooperacja ?
Wszyscy teoretycy kooperacji i eko

nomiści są zgodni w • tem, że kooperacja 
jest to zrzeszenie dobrowolne nieograni
czonej statutowo liczby osób, dążące do 
zaspokojenia gospodarczych i kulturalnych 
potrzeb swoich członków lub podniesienia  
ich gospodarstwa drogą pomocy wzaje
mnej — i że ta forma zrzeszeń jest wła
ściwa klasom nieposiadającym (robotni
kom) i klasom średnim (drobniejszym rol
nikom i rzemieślnikom).

Skoro tak — a tak jest w istocie, bo 
klasy posiadające mają właściwe sobie inne 
formy zrzeszeń: spółki akcyjne, komandy
towe, syndykaty, trusty i koncerny —  to 
z tego wynika, że z natury rzeczy conaj- 
mniej 80 proc. ludności Polski powinno 
być zrzeszone w spółdzielniach.

Bo oto, co nam mówią elementarne  
liczby ze statystyki P o ls k i : 
w rolnictwie zatrudnionych jest 64.3 proc. 
w przemyśle i góinictwie 1 4 .-  „
w handlu i komunikacji 9.5 „
w urzędach, wolnych zawodach  
i w służbie zwykłej 11.3 „

Razem 99.1 proc.

A ponieważ z tych 99 procent na 
ziemiaństwo przypada 0.3 proc., na przed
siębiorców przemysłowych —  3.6 proc., 
na sfery kupiecko-mieszczańskie, obce  ko
operacji, — około 10 proc. a na zawody 
wyzwolone —  około 4 proc., w ięc  pozo
staje 81 proc. ludności Polski, zaintereso
wanej bezpośrednio w zrzeszeniach spół
d z ie lczych—  rolników, robotników i urzęd
ników.

Organizacjami już dziś istniejącemi,  
które tylko zrzeszyć się  mają i objąć wię
kszość narodu, są;

Spółdzielnie rolnicze wszelkiego typu 
(mleczarnie, składnice jaj, stowarzyszenia  
zbytu produktów rolnych, zakupów inwen
tarza i narzędzi, przetworów owocowych  
i t. d.), spółdzielnie spożywców w mia
stach; ośrodkach przemysłowych i na wsi
— i spółdzielnie kredytowe tak na wsi,  
jak i w m ieście.

W jakim stanie rozwoju te wszystkie  
organizacje się dziś u nas znajdują i czem  
są w porównaniu z tem, czemby być mo
gły — napiszemy następnym razem.

TTTT

Klasa robotnicza wobec pożyczki
Powoli do świadomości całej Polski 

dochodzi zrozumienie, że uzyskanie po
życzki 72 miljonów dolarów przez rząd 
jest jego wielkim sukcesem na pieniężnym  
rynku zagranicznym, sukcesem, który do
wodzi, że opinja zagraniczna niejednokrot
nie znacznie lepiej ocenia sytuację nasze
go kraju, aniżeli sami Polacy.

Dla klasy robotniczej niewątpliwie za
warcie pożyczki jest faktem wielkiego zna
czenia, o ile zostanie ona użyta celowo.

O ile chodzi o to ce low e zużycie po
życzki zagranicznej z punktu widzenia rzesz 
robotniczych, to winna ona być obrócona  
przedewszystkiem na ożywienie produkcji 
dobrze i szybko się orjentującej, a prze
dewszystkiem takiej, która pozwoli na po
zostanie w kraju wartości dotychczas nie- 
wyzyskanych należycie. Mamy tutaj na 
myśli potrzebę stworzenia takiego przemy
słu, który ograniczy wywóz z Polski su
rowca, a rozwinie eksport produktów go
towych. Chodzi tutaj o spełnienie tego  
postulatu, który tak często  podnoszony jest  
na zgromadzeniach i zebraniach robotni
czych, aby wreszcie ustał wywóz z Polski 
surowego drzewa, żywego inwentarza i nie
przetartego zboża. Następnie pożyczka 
winna przyczynić się do powstania tego 
przem., którego produkty jesteśmy zm usze
ni sprowadzać z zagranicy. Jeżeli poży
czka w ten sposób zostanie zużyta, to od
pada wtedy obawa, że  ciężary jej spadną 
zbyt silnie na barki społeczeństwa, a więc  
i robotników, a oprócz tego klasa robot-

W konkluzji stwierdzić możemy, że  
klasa robotnicza stoi twardo na stanowisku, 
iż pożyczka zagraniczna winna się przy
czynić do likwidacji bezrobocia i podwyż
ki płac.

Przytem zastrzec się należy, że  nie 
m oże jednocześnie nastąpić zwyżka cen, 
gdyż wzrost płac robotniczych nie nadszarp
nie dochodowości przedsiębiorstw w wa
runkach dogodnego kredytu, pełnego uru
chomienia fabryk przy jednoczesnem  pota
nieniu produkcji prze?’reorganizację przed
siębiorstw.

Ed. St.
Qęag] | [<}d5Q

Wstrzymać eksmisję 
na czas zimy!

Zjednoczone organizacje lokatorów  
wysłały delegację do wice-premjera Bartla, 
która złożyła postulaty lokatorów w spra
wie wstrzymania eksmisji na czas zimy.

Są one następujące:
Obecny poziom komornego jest zbyt 

wysoki w stosunku do ciężkiego stanu fi
nansowego ludności miast. Dowodzi tego  
wysoki odsetek eksmisji lokatorów.

Wobec tego najważniejszem żądaniem  
jest obniżenie komornego choćby na czas  
pewien. Lokator, nie płacący komornego  
z braku środków, nie powinien podlegać  
eksmisji.

Eksmitowani i bezdomni powinni mieć  
zapewniony dach nad głową (dotychczas  
zdarzało się tak, że całe rodziny więcej 
niż rok koczowały pod gołem  niebem).  
W tej sprawie obowiązywać powinien w 
całym kraju przepis, obowiązujący w byłym 
zaborze pruskim, na mocy którego gmina 
musi dostarczyć pomieszczenia bezdom ne
mu mieszkańcowi.

P o d c z a s  z im y e k sm is je  pow inny  być  
w strzym an e .

W razie śmierci głównego lokatora 
sublokator nie powinien być pozbawiony  
dachu nad głową.

Pan wice-premjer Bartel ma wysłać  
okólniki do sędziów pokoju, by eksmisje  
podczas zimy były wstrzymane.

nicza w ostatecznym efekcie może docze
kać się nietylko zlikwidowania bezrobocia  
ale i ograniczenia emigracji polskiego ro
botnika zagranicę. Oczywiście nie stanie  
się to z dnia na dzień, ale tylko zbiegiem  
pewnego dłuższego okresu czasu, potrzeb
nego na ce low e uruchomienie kapitałów, 
które wpłyną z pożyczki zagranicznej do 
Polski.

Jeżeli więc pożyczka da w swym wy
niku chociażby tylko likwidację bezrobocia, 
to z punktu widzenia interesów klasy ro
botniczej jest ona wielkim krokiem naprzód. 
Ale zdaniem naszem, da ona jeszcze coś  
więcej, a mianowicie ogólny wzrost docho
du przedsiębiorstw na skutek potanienia 
kredytu, a więc w ostatecznym swym wy
niku — musi dać zwyżkę płac robotniczych. 
Oczywiścia klasa robotnicza musi tutaj wy
kazać dużą aktywność i sprężystość w wy
wieraniu presji na pracodawców.

Z punktu widzenia klasy pracującej 
pożyczka nakłada na rząd i Bank Polski 
obowiązek przypilnowania należytej organi
zacji naszych warsztatów przemysłowych, 
aby uniknąć w ten sposób ukrytego prze
jadania pożyczki przez najrozmaitszych pa
nów dyrektorów i różne nad potrzeby li
czne i ponad zasługę płatne Rady Nad
zorcze. Spełnienie  tego postulatu rów
nież wydatnie może przyczynić się do 
obniżenia kosztów produkcji, których wy
sokość stale panowie przedsiębiorcy raczą 
przypisywać drogiej robociznie i ciężarom  
socjalnym.

po wyborach samorządowych 
w Czechosłowacji

Ostatnie wybory samorządowe w Cze
chosłowacji świadczą o znacznem wzmo
cnieniu myśli państwowej przy jednoczes
nem osłabieniu kierunków skrajnych, pra- 

$wych i lewych. Z wyborów wyszli przede
wszystkiem osłabieni komuniści, zwłaszcza  
na prowincji. Okręgi przemysłowe, jak 
Ostrawa, do niedawna twierdza komuniz
mu, Pilzno, Południowe Czechy, oraz Sło-  
waczyzna, wykazały widoczny zanik g ło 
sów, a więc i wpływów komunistycznych. 
Możua stwierdzić, że  punkt kulminacyjny 
rozwoju komunizmu w Czechosłowacji zo 
stał przekroczony i że obecnie zwolna, ale 
stale, komunizm będzie się  chylił ku upad
kowi.

Czechosłowaccy Narodowi Socjaliści 
przy obecnych wyborach odnieśli poważny  
sukces. Ten bezwzględny sukces, pomimo  
ostrej kampanji, prowadzonej przeciwko 
stronnictwu, a zwłaszcza jego członkowi, 
min. dr. Beneszowi, jest najlepszą satys-  
fakcją dla stronnictwa, a jednocześnie u- 
znaniem dla polityki zagranicznej Benesza  
i potępieniem niedopuszczalnych metod, 
stosowanych przeciw niemu. Z tego rów
nież punktu widzenia wybory stanowią cen
ny wyraz opinji.

Należy przypuszczać, iż polityczne 
skutki ostatnich wyborów będą miały wpływ 
na tok prac parlamentarnych, oraz na m e
tody polityczne, przeciwko którym zapro
testowali wyborcy. Należy się spodzie
wać, iż w niedalekiej przyszłości, jeżeli 
nie w roku bieżącym, to w początku roku 
przyszłego, dojdzie do rekonstrukcji rządu. 
Chodzi tylko o znalezienie odpowiedniego  
momentu. Jeżeli nie nadarzy się w cześ
niej, to w każdym razie będzie nim rok 
przyszły, w którym to państwo obchodzi
10-tą rocznicę powstania republiki.

Już dziś dość silne są tendencje, 
ażeby jubileusz ten obchodzony był nie
tylko formalnie, ale posłużył też jako m o
ment pogłębienia sił, na których opiera się 
państwo. \

Dziś nie ulega już żadnej wątpliwości, 
że rok 1928 przyniesie Czechosłowacji m o
żliwie największą koalicję rządową, w któ
rej znajdą się stronnictwa lewicy i prawi
cy. Jedynie stronnictwa antypaństwowe i 
reakcyjne zostałyby na boku.
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W lokalu Kinoteatru

„LUNA”
Teatr Lileiitko-Mysiyunj

„GONG”

P rogram  Nr. 3  p. t.

99O LES  MA GŁO S”
W i e l k a  r e w j a  w  16 c z ę ś c i a c h ,  p i ó r a  L e l a ,  N e l a ,  S z e r - S z e n i a ,  I. W i i n a  i A .  W l a s t a ,  m u z y k a  T.  S y g i e t y ń s k i e g o ,  J .  H o f m a n a  i in.

Z udziałem całego zespołu oraz baletu.
1) O le ś  s ię  nudzi. 2 )  K ikim ory. 4) D z ieck o  u licy .  5 )  W yższa szkoła  jazdy. 6)  P acyfis ta .  7) Letniaki. 8)  O le ś  ma g łos. 9 )  F e lu ś  

A m per. 10) Pianka M orska. 11) H induska. 12) C h cę  być m am usią . 13) Która godzina. 14) C zarny B im bo. 15) T e  nóżki.
16) O le ś  w yzdrow iał.

Z a p o w i a d a :  W a l e r y  J a s t r z ę b i e c .  R e ż y s e r :  W a l e r y  J a s t r z ę b i e c .  K i e r o w n i k  l i t e r a c k i :  J e r z y  N e l .  K i e r o w n i k  m u z y c z n y  D y r .  T a 
d e u s z  S y g i e t y ń s k i .  D e k o r a c j e  art .  m a i .  S t .  F r a y i a k a  E f e k t y  ś w i e t l n e  S .  O g l ę d z k i e g o .

Dziś i codziennie początek przedstaw, o godz. 7 m. 45 i 10 wiecz. w niedziele dodatkowo o godz. 5 m. 45 po poł.

ODEON CORSO♦
♦
♦
♦

D o  n i e d z i e l i  w ł ą c z n i e

W E N U S  z W E N E C J I
d r a m a t  w  1 0  a k t a c h

O d  p o n i e d z i a ł k u  1 4  b.  m .  S Z L A G I E R  S E Z O N U :

1 Bohater Chińskiej Spelunki
5 S e n s a c y j n y  d r a m a t  w  10 a k t a c h  z  n i e p o r ó w -  F D D I F “ P O I  O  

®  n a n y m ,  d a w n o  n i e w i d z i a n y m  • l— L - / L / I Ł _  ■ V _ / 1— w

I p .  .(¡¡¡i. .¡fflii ii»  .M .  .U )  IIHN ♦  'ł f r  ^

PIRACI PUSZCZY ł
(Tomahawk i Fajka Pokoju)

S e n s a c y j n o - w o j e n n y  f i l m  z  ż y c i a  p l e m i o n  I n d y j s k i c h

z  u d z i a ł e m

Tim Me Coy i Camliny Starke.

♦
♦
♦
♦

@<3

Jeszcze 
kilka dni!

„DOM JAKICH WIELE” I
(M ROW ISKO LUDZKIE) 0

P i k a n t n a  h i s t o r j a  f i l m o w a  w  1 0  a k t a c h .  W  r o l a c h  g ł ó w n y c h  | v |

Aud Egede Nissen, Erika Glessner, Marg. Kupfer, ¡§
Erik Kaiser-Titz. d

P o c z ą t e k  p r z e d s t a w i e ń  o g o d z .  3 p o p o ł .  o s t a t .  g .  6 po p o ł . ,  w  s o b o t y ,  nie-
dziele i święta o g. i popoł., ost. o g. 4 popoł. rój

i  ’ 1 i
Dziś i codziennie. (|

KINO-TEATR
K iliń sk iego  178. MIMOZA KINO-TEATR

K ilińsk iego  178.

Najwspanialsza sensacja obecnego sezonu! 
N ajoryg in a ln ie jszy  fi lm  o sn u ty  na t le  w ojny św iatow ej

A m erykańsk i Pa t i Pa tachon
w obrazie p. t.

Kij/ i Raff jako marynarze
B e z t r o s k a  s e n s a c y j n a  k o m e d j a  w  8  a k t a c h .

Nad program: Arcywesoła ameryk. komedja w *2 aktach.

CENY: W dnie powszednie Loża 80 gr. I - 60, ll - 40, III - 30 gr.
W soboty i święta Loża I zł. I - 80, ll - 50, III - 40 gr.

I  Kino |
I  SPÓŁDZIELNIA §
§ Pracowników |
| Państwowych |j
|  SIENKIEWICZA 40. @
i  II  I

Wielki wspaniały program!

K o c h a n k a
D r a m a t  w  1 0  w i e l k i c h  a k t a c h .  

U lu b ien iec  Łodzi

HARRY LIEDTKE
w najnow szej swej kreacji d ram acie  w ielk iej  

m iło śc i .

a n o n s ! „Dziewczyna z Huśtawki” a n o n s i

Początek seansów o godz. 5, ostatni seans o godz. 10 wiecz.

I
I
I
I
9
i
®
1
I
t
I
I
•
I

Przetarg.
M a g i s t r a t  m .  Ł o d z i  o g ł a s z a  p r z e t a r g  n a  o d d a n i e  w  d z i e r 

ż a w ę  2  k i o s k ó w  w  p a r k u  S t a s z i c a  n a  s e z o n  l e t n i  1 9 2 8  r o k u .
R e f l e k t a n c i ,  w i n n i  s k ł a d a ć  o f e r t y  d o  W y d z i a ł u  G o s p o d a r c z e g o ,  

P l a c  W o l n o ś c i  14, 11 p i ę t r o ,  po kó j  Mi 37, d o  d n i a  15 l i s t o p a d a  r. b.

popierajcie Zygodnik „pityKtyl”
4B

Czyś zaprenumerował „Pracę“?
■■■■■■■»■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■i

■ i i

MIEJSKI KINEMATOGRAF OŚWIATOWY ■ Wodny Rynek.
O d  w t o r k u ,  d n i a  8 d o  p o n i e d z i a ł k u  14 l i s t o p a d a  1927 r o k u  

Wstrząsający dramat w 10 aktach z prologiem, rozgrywający się wśród przepięknych 
cudów przyrody, wykonany przez oddział Kulturalno-Oświatowy wytwórni „U FY “

MONTE SANTO
Scenarjusz filmu, opracowany przez dr. Adolfa Francka, ilustruje prawdziwy, niezwykle 
tragiczny wypadek który się zdarzył przed kilku laty i którego ofiarą padli dwaj młodzi, 
dzielni alpiniści. Nad program: Żyjące kwiaty I klejnoty morskie. (Naukowy).

D L A  M Ł O D Z I E Ż Y :  Jack C oogan w  o b r a z i e  p. t.:
8 aktów.
Nad program?„COHN i COOGAN”  (Old Clothes) 8*“ "

Najtaniej 1 na najdogodniejszych warunkach Najtaniej 
od najwytworniejszych M EBLE  do najskromniejszych
w firmie F. NASIELSKI RYNEK ul. Rzgowska Nr. 2.
DŁUGOLETNIA GWARANCJA! T e le fo n  4 3 - 0 8 .

Tanio i gustownie iS a ^ s m
i D A M S K Ą

Na raty i za gotówkę - tylko Wólczańska 43, I p.
U w a g a !  P r z y j m u j ę  o b s t a l u n k i  z  w ł a s n y c h  i  p o w i e r z o n y c h  t o w a r ó w  

i w y k o n u j ę  p o d ł u g  n a j n o w s z y c h  f a s o n ó w .

Wydawca Zarząd Wojewódzki N. P. R. Druk F. Rydlewskiego, Sienkiewicza 35. Telefon 6-40. Redaktor odpowiedzialny ANTONI HILCZER


